Protokół 


14. posiedzenia, 5. sesyi, VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 
z dnia 30. kwietnia 1900 roku. 


Początek o godzinie 10 minut 30 przed Wydziałowi krajowemu Ls. : 3518, 3520, 
południem. 3549, 3558, 3559, 3771, 3773, 3774, 3776, 


Przewodniczący: Marszałek krajowy Pa; dr | Ls.: 3548 3557 
. drogowej Ls.: 3548, ; 


J. E. Stanisław hr. Badeni. 
3768, 3790. 


Komisyi gospodarstwa krajowego Ls.: 
3550, 3551, 3552, 3554, 3555, 3560, 3775. 


Sekretarze : Modest Karatnicki, Stani- 
sław Niezabitowski, Andrzej Potocki, Mie- 
czysław Urbański. 

Komisyi petycyjnej Ls.: 3556. 


Obeenych posłów 128. s. 
Komisyi dla reformy agrarnej Ls.: 3561 


Ze strony Rządu: c. k. Radca Dworu |do 3751. 


Wigdgimiprz hr. Lo Komisyi administracyjnej Ls : 3752 do 


Marszałek konstatuje dostateczną ilosci 3767. 
| 
| 


posłów i otwiera posiedzenie. Komisyi prawniczej Ls.: 3759. 


Marszałek oznajmia, iż protokół dwu- Komisyi sanitarnej Ls.: 3760, 3789. 
nastego posiedzenia uważa za przyjęty, gdyż 
nie wniesiono przeciw niemu Żadnych za- 
rzutów, protokół trzynastego posiedzenia Marszałek oświadcza, iż p. Okuniewski 
złożony jest w biurze marszałkowskiem do | wniósł protest przeciw wnioskowi p. Duna- 
przejrzenia. jewskiego, i wzywa sekretarza do odczyta- 
nia tego protestu. 


Komisyi przemysłowej Ls. : 3777—3785. 


Sekretarz p. Urbański, odczytuje spis ay . 
petycyj, wniesionych po dzień 30. kwietnia Sekretarz p. Karatnieki odczytuje na- 


1900 roku, które przydzielono następującym | stępujący protest : 


komisyom, a mianowicie: Do Jego Ekscelencyi 
Komisyi gminnej, Ls. 3517, 3761—3766. Pana Marszałka krajowego ! 
Komisyi szkolnej Ls. : 3519, 3769, 3770, Przeciw regulaminowemu traktowaniu 


3172. | wniosku pp. Dunajewskiego i Sanguszki, 
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wnoszą podpisani na podstawie $. 80, re- 
gulaminu Sejmowego, powołując się na ustnie 
na posiedzeniu 28. kwietnia 1900 zgła- 
szony protest następujący pisemny: 


Protest. 


I. Wniosek pp. Dunajewskiego i San- 
guszki, zmierzający do wytworzenia dla po- 
ruczonego zakresu działania — otóż dla za- 
łatwienia funkcyj państwa w projektowa- 
nych gminach okręgo wych, osobnego urzędu 
z zamianowanym przez e. k. Starostwo se- 
kretarzem, który równocześnie jako zastępca 
naczelnika okręgowej gminy, ma ciągle pod 
kontrolą tegoż Starosty sprawować swój 
urząd — przekracza przedewszystkiem kom- 
peteucyę Sejmu. 


Sprzeciwia się on nietylko postano- 
wieniom ust. państw. z 5. marca 1862 Nr. 18. 
Dz. ust. państw., zawierającym ramowe za- 
sadnicze normy naszej ustawy gminnej, ale 
nadto wdziera się w kompetencyę Rady pań- 
stwa, której zasadniczą ustawą z 21. gru- 
dnia 1867 Nr. 141 w $. 11. ust. 1) jawnie 
zastrzeżonem zostąło ustawodawstwo o pod- 
stawach  organizacyi _ administracyjnych 
władz. 


II. Wniosek powyższy jest zamachem 
na autonomię gminną, t. j. na te ostatnie, 
wiekami wytworzone, naturalne i zasadni- 
czemi ustawami uznane organizmy życia 
naszego społecznego, które dotychczas je- 
szcze jako tako ocalały przed sztuczną majo- 
ryzacyą przez chwilowo w kraju panującą 
partyę — i przez Rząd. 


TIT. W chwili, kiedyby w interesie na- 
szego włościaństwa należało raczej pomy- 
śleć nad zwolnieniem urzędów gminnych 
od poruczonego zakresu działania i nad 
ulżeniem podatków tak ciężko przygnębia- 
jących nasze ziemiaństwo, zapowiada wnio- 
sek pp. Dunajewskiego i Sanguszki jeszcze 
intensywniejszą służbę gmin dla poruczo- 
nego zakresu działania i jeszcze wyższe do- 
datki do podatków na utrzymanie starościń- 
skich mandatorów , ich kancelaryj i służby, 
mogące wedle projektów wnioskodawców 


przewyższyć nawet 50%, podatków państwo- 
wych. 


Ekscelencya raczy protest ten w Wy- 
sokiej Izbie odczytać kazać i potem do pro- 
tokołu rozpraw sejmowych dołączyć. 


Dr. Okuniewski, Ostapczuk, Nowakow- 
ski, Dr. Bernadzikowski, Jakób Bojko, An- 
drzej Średniawski, Antoni Styła, Franciszek 
Krempa, Grzegorz Milan, ks. Stojałowski, 
Wójcik. 

Marszałek oświadcza, iż w myśl prze- 
pisów $. 80. regulaminu, zostanie protest 
powyższy p. Okuniewskiego do protokołu 
obrad dołączonym. 


P. Komisarz rządowy Radca Dworu Wto- 
dzimierz hr. Łoś, odpowiada na interpelacye: 


1) p. Milana i towarzyszy w sprawie 
przyjścia z pomocą ludności dotkniętej 
w roku 1899 klęskami elementarnemi; 


2) p. Szweda i towarzyszy w sprawie 
wydzierżawienia uprawnień propinacyjnych 
przez Dyrekcyę funduszu propinacyjnego , 


3) p. Krempy i towarzyszy w sprawie 
założenia gimnazyum w Mielcu; 


4) p. Daty i towarzyszy w sprawie 
zniesienia mundurków szkolnych w szko- 
łach średnich ; 

5) p. Krempy i towarzyszy w sprawie 
wyborów do Rady gminnej w Brzezinach, 
powiatu ropczyckiego; 


6) p. Ostapezuka i towarzyszy w spra- 
wie wyborów do Rady gminnej w Dobro- 
mirce. 


Izba przystępuje do porządku dzienego, 


którego punktem pierwszym jest: 


Pierwsze czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego w sprawie pokrycia zwięk- 
szonych kosztów budowy kolei lokalnych 
Trzebinia - Skawce - Stefanówka i Pila-Ja- 
WOTŻNO. 


Sprawozdawca. p. Chamiec, uwolniony 
od czytania sprawozdania, wnosi przekaza- 
nie tego przedłożenia komisyi kolejowej. 
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Izba bez rozprawy uchwala powyższy | odesłanie tego wniosku do komisyi ko- 


wniosek. 
Następuje: 


Pierwsze czytanie wniosku p. Zdzisława 


Tarnowskiego, o zmianę $. 69. ustawy wo-| 


dnej z dnia 10. czerwca 1892 Nr. 43. Dz. 
ust. kraj. 


lejowej. 

Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek. 

Następuje: 


Pierwsze czytanie wniosku p. Daty 
w sprawie wydania ustawy o ochronie go- 


Przemawia p. Zdzisław Tarnowski, uza- spodarstw rolnych przed szkodami zrządza- 


sadniając swój wniosek, a pod względem 
formalnym wnosi odesłanie 


tego wnio-| 
sku do komisyi gospodarstwa krajowego. | 


nemi przez dzikie zwierzęta. 


Przemawia p. Data, uzasadniając swój 
wniosek, a pod względem formalnym, wnosi 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy | odesłanie tego wniosku do komisyi ad- 


wniosek. 


Następuje: 


Pierwsze czytanie wniosku p. Potoczka, 


o zaprowadzenie monopolu trunków sło-. 


dzonych. 


Przemawia p. Potoczek, uząsadniając 


ministracyjnej. 


Przemawia pod względem formalnym 
p. Warzecha. 


Marszałek zwraca uwagę, że w pierw- 
szem czytaniu wniosków, regulamin niedo- 
puszcza dyskusyi co do treści wniosków, 
i wzywa p. Warzechy, by tylko pod wzglę- 


swój wniosek, a pod względem formalnym | dem formalnym przemawiał. 


wnosi 
działu krajowego. 


Przemawia pod względem formalnym 
p. Zoll i wnosi, by wniosek p. Skałkow- 
skiego w sprawie uznania drobiazgowej 


odesłanie tego wniosku do -Wy-| 


P. Warzecha wnosi, by komisya admi- 
nistracyjna jeszcze na obecnej sesyi złożyła 
sprawozdanie o wniosku p. Daty. 


Izba uchwala odesłanie wniosku p. Daty 


sprzedaży słodzonych napojów spirytuso-|do komisyi administracyjnej, a następnie 
wych, za przemysł koncesyonowany przy: | w oddzielnem głosowaniu uchwala wniosek 
dzielony komisyi prawniczej, odesłać dO | formalny p. Warzechy, by komisya admi- 
Wydziału krajowego. nistracyjna jeszcze na obecnej sesyi przed- 


Izba uchwala odesłanie wniosku p. Po- łożyła sprawozdanie o wniosku p. Daty. 


toczka do Wydziału krajowego, a następnie 
w osobnem głosowaniu uchwala wniosek 
p. Zolla o przekazanie wniosku p. Skałkow- Pierwsze czytanie wniosku p. Rottera, 
skiego w sprawie uznania drobiazgowej O ustanowienie w kraju, na razie w Kra- 
sprzedaży słodzonych napojów spirytuso-|kowie i we Lwowie, urzędów, upoważnio- 
wych, za przemysł koncesyonowany, Wy- nych do cechowania i próbowania wodo- 
działowi krajowemu. mierzy. 


Następuje: 


Przemawia p. Rotter uzasadniając swój 
wniosek, a pod względem formalnym wnosi 

Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda | odesłanie tego wniosku do komisyi gmin- 
w sprawie wybudowania poczekalni Obok |nej z poleceniem złożenia sprawozdania na 
przestanku kolejowego „Pewel mała*. obecnej sesyi sejmowej. 


Następuje: 


Przemawia p. Szwed, uzasadniając swój. Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek, a pod względem formalnym wnosi | wniosek, 
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ponad 100% dodatków gminnych do podat- 
ków bezpośrednich. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego Sprawozdawca p. Vayhinger, odczytuje 
w przedmiocie zezwolenia ośmiu gminom | sprawozdanie Wydziału krajowego, zakoń- 
powiatu dolińskiego na pobór w roku 1900 | czone następującym wnioskiem : 


Następuje : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Na pokrycie niedoboru budżetowego w roku 1900, zezwala się pobierać w roku 
1900 dodatki gminne do podatków bezpośrednich : 


a) gminie Broszniów w wysokości . s , i AUY s 130%, 


obok 15°% na cele szkolne; 


bd E Debolówka w wysokości .  . č .  . Dr € 103%, 
ore Lecówka ,„ F y s af ; . : 123% 
Ó) La Ludwikówka E E r 3 : i : : 135%, 
0. 5 Łuhy . », PSA TT : > 5 y o 106%, 
; ów Mizuń nowy , po AA . q Y * i A 1499, 
obok 15%, na cele szkolne ; 
ga os Póchersdorf w wysokości . 3 3 Z : - A 107°% 
n) as Teresówka ,„ A ą - o . : . . 104%), 


Izba uchwala powyższy wniosek bez rozprawy. 


Uchwaliwszy następnie na wniosek spra- Następuje: 
wozdawcy przystąpić do trzeciego czytania 
powyższej uchwały bez czytania, uchwala 
Izba powyższą uchwałę w trzeciem czyta- 
niu bez czytania. 


9. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawoz- 
daniom komisyi szkolnej w sprawie szkół 
średnich. 


Rym: Przemawia zapisany do głosu p. Kra- 

Następuje: iński Władysław. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego jako 
komisyi w przedmiocie zezwolenia Repre- 
zentacyi powiatowej w Myślenicach na przy- 
jęcie imieniem powiatu zobowiązania do| Podczas przemówienia p. Kozłowskiego 
świadczeń pieniężnych na rzecz projekto- obejmuje przewodnictwo obrad zastępca 
wanej kolei lokalnej ze Swoszowice, wzglę- | Marszałka krajowego ksiądz Biskup Cze- 
dnie Podgórza na Myślenice do Lubienia | chowiez. 

(Mszany dolnej). 

Sprawozdawca p. Vayhinger, uwolniony 
od czytania sprawozdania, wnosi przekaza- 
nie tego przedłożenia komisyi administra- 


Przemawia zapisany do głosu p. Ko- 
złowski. 


Przemawia zapisany do głosu p. Rotter. 


Podczas przemówienia p. Rottera obej- 
muje Marszałek krajowy napowrót prze- 
wodnietwo obrad sejmowych. 


cyjnej. 
Izba bez rozprawy uchwala powyższy Przemawia zapisany do głosu p. Bo- 
wniosek; brzyński, 


Protokół 14. posiedzenia z dnia 30, kwietnia 1900. 


P. Czartoryski, 
zrzeka się głosu. 


zapisany do głosu, 


Przemawia p. sprawozdawca. 


Izba przystępuje do rozprawy szcze- 
gółowej. 


Marszałek oświadcza, iż p. Cielecki 
wniósł rezolucyę, nad którą otworzy roz- 
prawę po uchwaleniu wniosków komisyi, 
rezolucya ta opiewa : 


Sejm wzywa Władze szkolne przy za- 
mianowaniu katechetów w szkołach średnich 
porozumiewać się z odnośnymi Ordynarya- 
tami w tym kierunku także, aby na te po- 
sady mianowanymi byli zawsze najzdolniejsi 
jako nauczyciele, umiejący przemawiać do 
serc młodzieży. 


Marszełek wzywa p. sprawozdawcę do 
odczytania wniosku komisyi, 


Sprawozdawca czyta: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


1) Sprawozdanie e. k. Rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyj- 
skich w roku szkolnym 1898/99 przyjmuje 
się do wiadomości. 


Izba uchwala bez rozprawy wniosek 


1 komisyi. 


Sprawozdawca czyta: 


2) Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
ażeby naukę historyi kraju rodzinnego uczy- 
nił obowiązkową w gimnazyach. 


Izba uchwala bez rozprawy wniosek 
2 komisyi. 


Sprawozdawca czyta: 


3) Sejm wzywa e. k. Rząd, aby usta- 
nowił lekarzy szkolnych przy gimnazyach. 


Izba bez rozprawy uchwala wniosek 
3 komisyi. 


Sprawozdawca czyta : 
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4) Sejm wzywa ce. k. Rząd, aby w roku 
bieżącym zarządził budowę przynajmniej 
tych gmachów szkolnych, na które odpowie- 
dnie kwoty w budżecie państwa są preli- 
minowane t. j. gimnazyów I. i V. we Lwo- 
wie, oraz szkoły realnej w Tarnowie, a nadto 
aby co rychlej zarządził budowę gimnazyum 
w Brzeżanach. 


Przemawia p. Niebylowiec. 


Przemawia p. Barwiński i wnosi do- 
datkową poprawkę do wniosku 4 komisyi 
a mianowicie, aby w tym wniosku po sło- 
wie „Brzeżanach“ dodać słowa „i gimna- 
zyum Franciszka Józefa w Tarnopolu“. 


Izba popiera poprawkę p. Barwińskiego. 


Po zamknięciu rozprawy przemawia 
p. sprawozdawca godząc się na wniosek 
p. Barwińskiego. 


Tzba uchwala wniosek 4 komisyi wraz 
z poprawką p. Barwińskiego do tego wnio- 
sku postawioną, na którą p. Sprawoz- 
dawca się zgodził. 


Sprawozdawca czyta: 


5) Sejm wzywa c. k. Rząd, aby za- 
kłady filialne, obecnie istniejące, przekształ- 
cil w samoistne zakłady. 


Izba bez rozprawy uchwala wniosek 5 
komisyl. 


Sprawozdawca czyta : 


6) Sejm wzywa e. k. Rząd, aby wziął 
pod rozwagę petycye gmin i powiatów 
w Nowym Targu, Rzeszowie, Gorlicach, 
Żyweu i Sokalu i takowe uwzględnił 
w miarę spodziewanego przybytku kwalii- 
kowanych sił nauczycielskich, ażeby jednak, 
tworząc nowe szkoły średnie, nie domagał 
się prestacyi nadmiernych. Zarazem zechce 
e. k. Rząd zająć się jak najrychlej sprawą 
założenia gimnazyum w Mielcu. 


Marszałek oznajmia, iż do tego wnio- 
sku wniósł p. Sękowski następującą po- 
prawkę, którą odczytuje, a która brzmi: 
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Ustęp: „Zarazem it. d.*, opuszcza się 
a natomiast wnoszę rezolucyę osobną: 


„Sejm wzywa e. k. Rząd aby jak naj- 
rychlej założył szkołę średnią (gimnazyum 
lub realną) w powiatowem mieście Mielcu. 


Marszałek oznajmia, iż do wniosku 6 
komisyi wniósł p. Rudrof następującą po- 
prawkę, która opiewa: po słowach „zało- 
żenia gimnazyum w Mielcu umieścić słowa 
„i szkoły realnej w Czortkowie*. W razie 
uchwalenia poprawki p. Sękowskiego wno- 
szę by po słowie „Mielcu“ zawartom we 
wniosku p. Sękowskiego dodać słowa 
„i szkołę realną w Czortkowie“, 


Izba popiera poprawkę p. Sękowskiego 
a w oddzielnem głosowaniu uchwala po- 
parcie poprawki p. Rudrofa. 


Przemawia p. Barwiński i wnosi po- 
prawkę, aby po słowach „Sokalu i“ zawar- 
tych we wniosku 6 komisyi dodać słowa: 
„i petycye Rusinów stanisławowskich, tu- 
dzież ruskiego Towarzystwa pedagogicznego 
i naukowego Towarzystwa im. Szewczenki 
o założenie ruskiego gimnazyum w Stani- 
slawowie“. 


Izba popiera poprawkę p. Barwińskiego. 


Po zamknięciu rozprawy przemawia p. 
sprawozdawca i godzi się na poprawkę 
p, Sękowskiego i Rudrofa, a co do sprawy 
poruszonej w poprawce p. Barwińskiego, 
"oświadcza p. sprawozdawca, Ze sprawa ta 
będzie przedmiotem osobnego sprawozda- 
nia. 


P. Barwiński cofa swą poprawkę, wo- 
bee powyższego oświadczenia p. sprawoz- 
dawcy. 


Marszałek udziela wyjaśnienia co do 
sposobu głosowania. 


Izba uchwala wniosek 6 komisyi od 
słowa „Sejm* do słowa „nadmiernych*, 
następnie w oddzielnem głosowaniu uchwala 
wniosek p. Sękowskiego wreszcie osobno 
uchwala Izba poprawkę p. Rudrofa. 


Marszałek oznajmia, iż p. Soleski 
wniósł osobną poprawkę, a raczej rezolu- 
cyę, po 6 wniosku komisyi umieścić się 
mającą, Rezolucya ta odczytana przez Mar- 
szałek opiewa: 


Sejm ponawia wezwanie do c. k. Rządu, 
uchwalone w r. 1898 dnia 28. stycznia 
a mianowicie: 


Wzywa się e. k. Rząd, aby celem po- 
większenia liczby słuchaczów uniwersyte- 
ckich na wydziale filozoficznym, względnie 
kandydatów do stanu nauczycielskiego, 
przeznaczył wydainą kwotę na stypendya 
dla takich kandydatów ; zarazem upowaźnia 
się Wydział krajowy do wstawienia w bu- 
dżet roku 1901 odpowiedniej kwoty na sty- 
pendya, której rozdawnietwo porucza się 
Radzie szkolnej krajowej. 


Izba popiera wniosek p. Soleskiego. 
Przemawia p. Soleski. 


Marszałek wzywa p. Soleskiego, by mo- 
tywował ściśle wniosek przezeń postawiony. 


Przemawia p. Soleski. 


Przemawia p. Bobrzyński. 


Po zamknięciu rozprawy przemawia p. 
sprawozdawca i wnosi odstąpienie powyż- 
szego wniosku p. Soleskiego komisyi bu- 
dżetowej. 


Izba uchwala przekazanie wniosku po- 
wyższego p. Soleskiego komisyi budżetowej 
zgodnie z formalnym wnioskiem p. spra- 
wozdawcy. 


Sprawozdawca czyta: 


7) Sprawozdanie Wydziału kraj. o ile 
dotyczy sprawy zwołanej w październiku 
r. 1898 ankiety dla reformy szkół średnich 
przyjmuje się do wiadomości. 


Marszałek oświadcza, iż do tego wnio- 
sku komisyi wniósł p. Soleski następującą 
poprawkę, którą odczytuje, a która opiewa: 
po słowach „przyjmuje się do wiadomości" 
umieścić: zarazem poleca się Wydziałowi 
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krajowemu by ponownie zwołał zeszłoro- 
czną ankietę szkolną, celem szczegółowego 
opracowania wniosku większości i mniej- 
szości ankiety. 


Izba popiera poprawkę p. Soleskiego. 
Przemawia p. Soleski. 
Przemawia p. Rotter. 


Po zamknięciu rozprawy przemawia 
p. sprawozdawca. 


Izba uchwała wniosek 7 komisyi, a od- 
rzuca dodatkowy wniosek p. Soleskiego, po- 
stawiony do tego wniosku komisyi. 


Marszałek oświadcza, iż za poprawką 
p. Soleskiego głosowało 25 przeciw 42 po- 
słów, poprawka p. Soleskiego zatem upadła. 


P. Okuniewski zwraca uwagę, iż Izba 
nie jest w komplecie. 


Marszałek oświadcza, iż w Izbie nie 
ma kompletu, wobec czego uchwała nad 
wnioskiem p. Soleskiego nie jest ważną, 
dalszy ciąg zatem rozprawy szczegółowej 
umieści na następnem posiedzeniu a obec- 
nie wzywa sekretarzy do odczytania zło- 
żonych interpelacyj. 


Przemawia pod względem formalnym 
p. Romanowicz, i stawia zapytanie do Mar- 
szałka, czy zdaniem Marszałka uchwała 
nad 7 wnioskiem komisyi jest prawną. 


Marszałek oświadcza, iż w kwestyi tej 
już odpowiedział, a zatem swą odpowie- 
dzią uprzedził zapytanie p. Romanowicza. 

P. Romanowicz, oznajmia, że nie sły- 
szał oświadczenia Marszałka, złożonego po- 
przeduio przed postawionem przez siebie 
zapytaniem. 


Marszałek wzywa sekretarzy do odczy- 
tania złożonych interpelacyj: 


Sprawozdawca czyta : 


Interpelacya 
do c. k. Rządu. 
Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z 22. 
marca 1899 do ls. 218 wniosło grono po- 
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słów następującą interpelacyę do Wyso- 
kiego c. k. Rządu: 


„Wskutek rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, spraw roln. i handlu 
z 15. maja 1893 Dz. u. p. Nr. 83., którem 
uregulowany został wywóz świń z Gali- 
cyi Bukowiny do innych krajów, które we- 
szło w wykonanie 1. czerwca 1893, rozpo- 
częły swą działalność zakłady obserwa- 
cyjne dia nierogacizny, które w tym celu 
z inicyatywy Wysokiego c. k. Rządu ko- 
sztem gmin Biały i Krakowa w tychże 
gminach wybudowane zostały. — Gdy po- 
wyższe rozporządzenie we dwa lata póź- 
niej rozporządzeniem Ministerstwa spraw 
wewnętrznych spraw rolnictwa i handlu 
z 12. iipca- 1895 Dz. u. p. Nr. 98 z dniem 
31. lipca 1895 uchylone zostało, a wślad 
za tem przestały także funkcyonować wy- 
żej wspomuiane zakłady obserwacyjne dla 
nierogacizny w Biały i Krakowie; intere- 
sowane gminy, które skutkiem tych zarzą- 
dzeń Wysokiego c. k. Rządu poniosły bar- 
dzo znaczną, bo dla każdej z nich do złr. 
400.000 dochodzącą szkodę, domagały się 
u Wysokiego e. k. Rządu kilkakrotnie słusz- 
nego i należącego im się odszkodowania. 


Ponieważ wszelkie prośby i przedsta- 
wienia obu gmin, mimo przyznawanej slu- 
szności ich żądania dotąd nie odniosły po- 
żądanego skutku, przeto zapytują podpisani 
Wysoki e. k. Rząd: 


Czy i w jakiej formie Wysoki c. k. 
Rząd zamierza dać gminom Biały i Kra- 
kowa wynagrodzenie szkody, jaką poniosły 
wskutek wybudowania zakładów obserwa- 
cyjnych dla nierogacizny, obecnie zam- 
kniętych ?* 


Gdy interpelanci na to swoje zapyta- 
nie dotąd odpowiedzi nie otrzymali a za- 
grożone przez zamknięcie wspomnianych 
wyżej zakładów obserwacyjnych dla niero- 
gacizny — interesa obu gmin Krakowa 
i Biały, jakoteż ich smutna w znacznej czę- 
ści przez wybudowanie i urządzenie tych 
zakładów spowodowana sytuacya finan- 
sowa, dłuższe zwlekanie z wdrożeniem 
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kroków sądowych o dochodzenie słusznych 
praw swoich czyni niemożliwem, przeto, 
ponawiajge zeszłoroczną interpelacyę, pro- 
szą podpisani Wysokiego c. k. Rządu o sta- 
nowczą w tej mierze i rychłą odpowiedź. 


Lwów, 30. kwietnia 1900. 


Interpelanci : 


Rotter i Binder 


Sękowski, Romanowicz, Goldmann, Mi: 

chalski, Klemensiewicz, Górski, Zoll, Wo- 

dzieki, A. Potocki, Dąbski, Rapoport, 

Hupka, Jabłoński, A. Skrzyński, Paszkow- 
ski, Kostheim. 


Interpelacya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego. 


Już od czterech miesięcy zamkniętych 
jest kilka gmin w powiecie Pilzneńskim, 
jakoto: Machowa, Czarna i inne, z powodu 
niby zarazy pyskowej. Tymczasem już da- 
wno ani w tych miejscowościach ani w naj- 
bliższej okolicy niema zarazy. 


Przeto podpisani zapytują e. k. Rząd, 
jak długo będą jeszcze te gminy w ten 
sposób udręczone. 


Lwów dnia 26 kwietnia 1900. 


Interpelant: 
Warzecha 


Krempa, Milan, Wójcik, Kramarczyk, Data, 

Stojalowski, Zardecki, Ostapczuk, Niebyło- 

wiec, Bernadzikowski, Szwed, Styla, Win- 
niczuk, Nowakowski, Kulczycki. 


Interpelacya 


do Wysokiego Wydziału krajowego. 


Na regulacyę nowego Brnia w powie- 
cie dąbrowskim, złożyły strony konkurujące 
kwoty kolosalne w tej błogiej nadziei, że 
przez tę regulacyę żabezpieczą swoje grunta 
od corocznych zalewów. 


I rzeczywiscié; tam, gdzie regulacye 
przeprowadzono w sposób racyonalny, re- 


gulaeya ta oddaje niemałe pożytki ludności; 
ale tu, gdzie roboty wadliwie wypadły, stan 
jest gorszy niż przed regulacyą. 


I tak n. p. gmina Radwan, Brzezówka, 
Zabinie, Suchy grunt, Małec i t. p. są co- 
rocznie narażone na wylewy lem dotkliw- 
sze, że n. p. w Radwanie wał jest dotąd 
niezamknięty, o co ludność tamtejsza bez- 
skutecznie choć słusznie się domaga. 


Wobec powyższego przedstawienia rze- 
czy podpisani zapytują Wysoki Wydział 
krajowy : 


1) Co jest powodem, że dotąd wał 
w Radwanie jest niedokończony ? 


2) Czy Wydział krajowy gotów jest 
zająć się energicznie doprowadzeniem do 
skutku w czasie jak najkrótszym robót 
objętych ustawą o regulacyi nowego Brnia, 
a przedewszystkiem zamknięciem wału 


w Radwanie? 
Interpelant : 
Bojko 


Warzecha, Nowakowski, Ostapczuk, Oku- 

niewski, Potoczek, Średniawski, Niebyło- 

wiec, Szwed, Krempa, Milan, Styła, Wój- 
cik, Bernadzikowski, Żardecki, Data. 


Interpelacya 
do Wysokiego e. k. Rządu. 
Zważywszy, że według ugody węgiers- 
kiej zwierzętą węgierskie mają zupełnie 
wolny handel w naszych krajach a naod- 
wrót nasze zwierzęta też mają wolny han- 
del na Węgrzech, jeżeli tylko przyjdą zdrowe. 


Tymczasem w naszem państwie gali- 
cyjskie zwierzęta, zwłaszcza świnie, tego nie 
mają, bo nie wolno wywozić świń na chów 
ani na targi do innych krajów austryac- 
kich. 


Podpisani zapytują Wysoki c. k. Rząd, 
dlaczego c. k- Rząd nasz wobec takiego bez- 
prawia nie nie broni? 

Interpelujacy: 

Warzecha 
Milan, Krámarczyk, Średniawski, Okuniew- 
ski, Zardecki, Wójcik, Krempa, Szwed, 
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Data, Bojko, Stojalowski, Styła, Niebylo-|zany jest wysyłający zamówić wagon 
wiec, Bernadzikowski, Ostapezuk, Potoczek. |na dzień z góry oznaczony. Po myśli $. 56 
regaluminu ruchu Zarząd kolejowy może 


Interpelacya 23 kaucyi na zamówiony wagon. 


Bliższe postanowienia o sposobie za- 
mawiania wagonów na kolejach austryac- 
kich i węgierskich zawiera „Dodatek II. 

Notorycznie znany brak dostatecznej do taryfy towarowej część I-sza*. Po my- 
ilości wagonów na c. k. kolejach państwo- |śli tych postanowień nałeży na dwa dni 
wych w Gralicyi daje się najdotkliwiej od- | przed terminem załadowania zamówić wa- 
czuwać rolnikom, których gospodarstwa, |gon i złożyć kaucyę w kwocie 9.60 koron. 


do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komi- 
sarza rządowego. 


wobec rzadkiej sieci kolejowej, prawie z re- 
guły dalekie 
stacyi kolejowych. Odległość ta utrudnia 
znacznie kontakt za zawiadostwem stacyi 
kolejowej, podczas gdy przepisy kolejowe 
o nadawaniu towarów i odbiorze ich przez 
kolej, zamawianiu i dostawianiu wagonów 
wymagają bezustannego czuwania nad mo- 
żliwością nadania przesyłki, 


Po myśli $. 55. regulaminu ruchu 
obowiązany jest Zarząd kolejowy przyjąć 
towar do transportu, o ile wysyłka na- 
tychmiast może nastąpić, lub jeżeli w ma- 
gazynie kolejowym dostateczne jest miej- 
sce na złożenie towaru. Kolej rozróżnia 
dwa rodzaje towarów, te, które sama ko- 
lej do wagonu ładuje i te, które strona ma 
załadować. 


Towary pierwszej kategoryi wystar- 
cza dowieść na stacyę w godzinach urzę- 
dowych. Zarząd stacyi jednak w braku 
wagonów nie mogąc uskutecznić natych- 
miastowej wysyłki i mając zapełniony ma- 
gazyn towarowy, nie przyjmuje transportu 
a nadawca zmuszony jest napowrót odwo- 
zić swój towar i znowu w podobny spo- 
sób aż do skutku tentować nadania swego 
towaru. Do kategoryi przesyłek o których 
mowa, a które kolej sama ładuje, należą 
między innemi przesyłki zboża i spirytusu 
w beczkach. Są to artykuły, które jako 
produkta rolnicze, rolnik prawie wyłącznie 
do trasportu nadaje. 


ddzielaj trzenie od 
oddzielają przestrzenie o ¡gral ESO 


Zamówienie zaś tylko wtedy jest ważne, 
przyjąwszy kaucyę 
uzna zamówienie za uskutecznione. Ogólnie 
jednak wiadomem jest, że c. k. Dyrekcya 
kolei państwowych zakazuje Zarządom sta- 


| eyjnym przyjmować kaucyę, gdyż dia braku 
| dostatecznej ilości wagonów nie mogą na- 
|starczyć zamówieniom i nie chcą przez to 


popaść karze zwrotu podwójnej kaucyi. 
Nie przyjmując zaś kaucyi. Zarząd kole- 
jowy usuwa. się zupełnie od zobowiązania 
dostawy wagonu na termin, a rolnik, który 
na odległość często wiełe mil dostawił na 
stacyę wagon siana lub przypędził partyę 
bydła i t. p. musi swą przesyłkę wycofać, 
aby znowu próbować szczęścia w nadaniu 
transportu swego na kolej do przewozu. 


Jak wyżej wspomniano, regulamin ru- 
chu przewiduje, że Zarząd kolei może żą- 
dać kaucyę, przy zamawianiu wagonów, 
która przypada na rzecz kolei, jeżeli za- 
mawiający nie załaduje w terminie wago- 
nów. Regulamin ruchu wcale jednak nie 
postanawia, Ze tylko wtedy można uwa- 
Żać zamówienie wagonu za dokonane je- 
żeli strona złoży kuucyę; jak również nie 
przewiduje, że w razie nieprzyjęcia, wzgle- 
dnie nie żądania kaucyi Zarząd kolejowy 
nie jest obowiązany dostarczyć zamówio- 
nego wagonu na termin. 


Postanowienia zaś powołanego już 


| „dodatku II. do taryfy towarowej część 


l-sza" uważający sposób zamówienia wa- 


Dla drugiej kategoryi towarów, które |gonów, jest tylko przepisem administracyj- 


strona sama ma do wagonów naładować, |nym, mającym tylko na względzie ochro- 
ak siano, drzewo, bydło i t. d. obowią- |nienie Zarządu kolejowego od jakiegokol- 
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wiek zobowiązania. 
kaucyi jest tego 
i zdaje publiczność na łaskę i 
Zarządów stacyjnych. 


| 
Zauważyć tutaj wypada, że Zarząd | 
stacyi, wedle przepisów go obowiązujących | 


przed przyjęciem kaucyi na wagony zamó- 
wione musi się wpierw zwrócić z zapyta- 
niem do przełożonej Dyrekcyi, czy może 
przyjąć kaucyę. — Dyrekcya stosownie do 
rozporządzalności wagonów zezwala lub 
nie na przyjęcie kaucyi. 


Z powyższych wywodów wynika jasno, 
na jakie trudności natrafiia się przy nada- 
waniu transportów i wiele zabiegów po- 
trzeba, nim rolnik, mieszkający częstokroć 
wiele mil od stacyi, zdoła swój produkt 
nadać do transportu kolejowego. Pomija- 
jąc stratę czasu i szkody wynikłe z udbie- 
rania towaru do stacyi dostawionego, na 
szczególne straty jest z powyższych po- 
wodów narażony rolnik, nie mogąc dotrzy- 
mać umówionego z kupcem terminu do- 
stawy. 


Dla przykładu przytaczamy  nastepu- 
jące fakta: 


W ostatnim tygodniu miesiąca marca 
1900 roku zwrócono jednemu z rolników 
ze stacyi Wybranówka transport siana 
przeznaczonego dla wojskowości do Kra- 
kowa, wskutek niedostarczenia lory za- 
mówionej przed tygodniem dnia 30. marca 
b. r. spotkał tego samego rolnika podobny 
zawód z transportem 200 metr. cetnarów 
przenicy, a 31. marca b. r. z dostawą 
dwóch wagonów spirytusu. 


Podpisani zapytują przeto, czy Wy- 
soki c. k. Rząd skłonnym jest wglądnąć 
w sprawę dostarczania wagonów na c. k. 
kolejach państwowych, zamówionych przez 
strony interesowane i przez odpowiedne 
zmodyfikowanie obecnie obowiązujących 
drakonicznych przepisów administracyjnych, 
ułatwić i umożliwić korzystanie publiczno- 
ści z dogodności kolei żelaznych, jak rów- 
nież czy Wysoki Rząd skłonnym jest 
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Zakaz przyjmowania | ewentualnym nadużyciom wydarzającym się 
najlepszym dowodem |przy dostawie 
spd 


wagonów tame położyć 
przez jasne przepisy oficyalne, z pominię- 
ciem zarządzeń administracyjnych, niezna- 
nych szerszej publiczności a narażających 
na straty. 


Lwów dnia 30. marca 1900. 


Interpelant: 
Mikołaj Torosiewicz 


Witold Niezabitowski, Stanisław Bialoskór- 
ski, Urbański, Borkowski, Cieński, Theo- 
dorowicz, Klemens Dzieduszycki, Tysz- 
kowski, Bielański, Sozański, Krzysztofo- 
wicz, Vivien, Osuchowski, W. Czajkowski, 
Szeptycki, Horodyski, Puzyna. 


Sekretarz p. Andrzej Potocki czyta : 


Interpelacya 


do Pana Komisarza rządowego. 


Zarząd kolei państwowych toleruje na 
stacyi tejże kolei w Kołomyi stosunki wręcz 
niemożliwe. 


W mieście tem, liczącem 35.000 mie- 
szkańców istnieje do tej pory dworzec wy- 
budowany przed 35 latami obliczony na ów- 
czesne potrzeby, kiedy tylko jeden tor ko- 
lejowy Kołomyję przecinał. 


Obecnie rozchodzą się tory kolejowe 
w pięciu kierunkach a ruch pasażerski 
i towarowy wzmógł się co najmniej dzie- 
sięciokrotnie. 


Ilość podróżujących na stacyi koło- 
myjskiej wynosi przeciętnie do 12.000 osób 
miesięcznie czyli, że dziennie przybywa na 
dworzec około 400 osób podróżnych, nie 
licząc towarzyszącej publiczności i prze- 
jezdnych, którzy chcą posilić się w restau- 
racyi stacyjnej. 


Do niektórych pociągów osobliwie krzy- 
żujących się w Kołomyi, przybywa prze- 
szło 100 osób a nierzadko do 200 osób. 


Na pomieszczenie tych wszystkich 
ludzi istnieją trzy ubikacye po 5*/, metra 
szerokie. 
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Ponieważ niema osobnej sali restau- 
racyjnej, przeto w poczekalni klasy trze- 
ciejj po za niezbędnem miejscu na trafikę 
stół i ladę restauratora, pozostaje dla pu- 
bliczności wolny pas 8 metrów długi. 


W poczekalni II. klasy stoi bufęt re- | 


stauratora w framudze a w wolnej pięć 
metrów długiej części pokoju mieści się 
stół na 12 osób. 

Dla publiczności zostaje tylko miejsce 
między stołem a ścianami. 


Poczekalnię I. klasy tworzy 3'/, metra 


długa komora bez okna, bo szklane drzwi |, 


służą zarazem jako okno. 
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być zamykaną, zatem zliczając czas do 
przejścia każdego pociągu już z tej przy” 
czyny przez blisko 6 godzin na dzień rampa 


jest zamkniętą a ruch na gościńcu. tamo- 


wany. 


Ponieważ jednak ruch kotejowy na sta- 
cyi nie ogranicza się na puszczaniu pocią- 
gów, lecz większą część manipulacyi sta- 
nowią czynności ładowania i wyładowania 
wozów, tudzież tworzenia pociągów towa- 
rowych, czyli tak zwane szybowanie, to też 
często, osobliwie w duie targowe, albo pod- 
czas przemarszu załogi wojskowej i prze= 
jazdu bryk ciężarowych, bywa gościniec 
przez prawie dłuższy czas jak 6 godzin 


Z braku miejsca w poczekalniach, pu- normalnych, wskutek zamykania rampy for- 
bliczność musi oczekiwać nadejścia pocią- | malnie zatarasowany po obydwu stronach 


gów na peronie a pasaźerowie III. klasy 
bardzo często w przedsionku na podłodze. 


Oprócz tych braków tolerewane jest 
jeszcze inne urządzenie, zagrażające w wy- 
sokim stopniu bezpieczeństwu publicznemu. 


Tuż obok dworca kołomyjskiego prze- 
cinają tory kolejowe jedyny gościniec rzą- 
dowy prowadzący z Bukowiny przez Kuty 
i Kosów a z Węgier przez Delatyn a dalej 
na wschód ku granicy rosyjskiej. 


Ruch kołowy i pieszy jest na tym go- 
ścińcu nadzwyczajnie ożywiony, gdyż służy 
on do transportu produktów z całego nie- 
mal Pokucia. 


Dawniej znajdowały się zwrotnice ko- 
lejowe pomiędzy tym goscińcem a dwor- 
cem kolejowym. 


W ostatnich latach, z powodu zwię- 
kszonego ruchu na kolei, przenosiła kolej 
zwrotnice po za gościniec tak, że obecnie 
gościniec prowadzi faktycznie przez teryto- 
ryum stacyi. 


Już obecnie przechodzi przez stacyę 
Kołomyja przeszło 30 pociągów osobowych, 
ciężarowych i maszyn. 


A ponieważ wedle przepisów kolejo- 
wych na dziesięć minut przed nadejściem 
każdego pociągu lub maszyny, rampa musi 


rampy i nierąz trzeba po pół godziny wy- 
czekiwać, zanim można przedostać się w dal- 
szą drogę. W ogóle chyba łaska Opatrz- 
ności czuwałą dotychczas, że nie było wy- 
padku śmierci lub kalectwa z winy kolei, 
jakkolwiek drobne szkody są na porządku 
dziennym. 


Pod naporem tych faktycznych stosun- 
ków, tudzież wskutek usiawicznych na- 
legań stron interesowanych a w szczegól- 
ności reprezentacyi powiatu i miasta, uznały 
władze kolejowe potrzebę rozszerzenia 
dworca i budowy przejazdu górą ponad 
tory kolejowe w  miejsen teraZniejszej 
rampy. 


Tymczasem, pomimo że jeszcze w roku 
1898 odnośne władze zapewniały o wygo- 
towaniu planów rozszerzenia dworca, a w r. 
1899 o wygotowaniu planów na przejazd 
w miejscu rampy, pomimo że Wydział kra- 
jowy jako koncesyonaryusz kolei lokalnej De- 
latyn-Kołomyja-Stefanówka wypłacił zarzą- 
dowi kolei państwowowej na ten cel 
200.000 koron skończyło się na tem Że ko- 
lej państwowa ograniczyła się na wybudo- 
waniu rowu odprowadzającego wodę opa- 
dową ze stacyi kosztem 20.000 koron zaś 
sprawę rozszerzenia dworca i budowy prze- 
jazdu w miejsce rampy odwleka, zasłaniając 
się rzekomym brąkiem funduszów, 
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Zważywszy, że podobne stosunki, nie Wkrótce opatrzywszy się lepiej, zde- 
mogą być dłużej cierpiane, gdyż zagrażają klarował tylko bezprocentową pożyczkę 
życiu i mieniu ludności, zapytują podpisani: | 100.000 złr. na czas najwyżej lat 15, co 

i 3 w lepszym wypadku reprezentuje wartosé 

1) Czy Wysoki Rząd z uwagi na swój | zalędwo 50.000 złr. gotówką złożonych. 
obowiązek czuwania nad bezpieczeństwem 
zdrowia i życia obywateli państwa, nad bez- Jakkolwiek to odszkodowanie w ma- 
pieczeństwem i swobodą ruchu, tudzież nad |łej cząstee zdoła tylko powetować powia- 
porządkiem publicznym, niemniej z uwagi |towi doznane straty, jest jednak ważnem 
na swój obowiązek nadzoru nad zakładami | przyznaniem się do zawinienia co najmniej 
kolejowymi i nad ich urządzeniem, zamierza | przez brak dozoru, a może i niedołęstwo. 
spowodować administracyę kolei państwo- 
wej do najrychlejszego rozszerzenia dworca 
w Kołomyi, tudzież budowy podjazdu na 
rządowym gościńcu, przez tory kolejowe tej 
stacyi przeciętym. 


Wszelako pisma peryodyczne (Miesza- 
nin) z naciskiem kilkakrotnie zaznaczały, 
że p. Karol Czecz także i czynnie do ro- 
ztrwonienia funduszów kasy się przycznił 
mianowicie przez zeznania imieniem kasy 

2) Jakich śródków zamierza użyć e. k |aktu cesyi, którym też kasa nabywała od 
Rząd, aby roboty owe przez c. k. admini- |Pinkasa Blatta sumy nieściągalne za wy- 
stracyę kolei państwowej, za potrzebne już | soką gotówkę, skutkiew czego powiatowa 
uznane jak najrychlej zostały wykonane. |kasa oszczędności w Wieliczce poniosła 

|szkodę trzydzieści kilka tysięcy wynoszącą. 
Interpelant: | 


Witósławski. Z tego tytułu powinna powiatowa kasa 


> i f , nosić pretensyę do p. Czecza o odszkodo- 
Theodorowicz, Cieński, Okuniewski, Bor- wanie i skargę przeciw niemu wytoczyć, 
kowski, Sękowski, Małachowski, Krzyszto- : się jednak dotąd nie stało z tego po- 


fowicz, Sala, Barwiński, Goldman, Roma-|wodu, bo p. Karol Czecz stoi dotąd na 
nowicz, Michalski, Soleski, Wiśniewski. | czele taj instytucyi. A już w dniu 28. czer- 
Dr. Bernadzikowski, Bojko, Dr. Olpiński, wzą b. r. upłynie 3 lata od chwili osławio- 
Jahl, Średniawski, Ochrymowicz, Fruchtman, | nej, a wyżej wspomnianej cesyi i potem 
Karol Dzieduszycki, E. Michałowski, Be- | w skutek przedawnienia wszelkie preiensye 
dnarski, T. Merunowiez, Kulczycki, Słot- | kąsy do p. Czecza upaść muszą. 


wiński, Dworski, Abrahamowicz, Piiat. 
Pomimo, że ten fakt do powszechnej 


podano wiadomości p. Czecz wcale go nie 
sprostował, uznał zatem jego prawdziwość 
— a przecież i z posady prezesa nie ustą- 
pił, cojuż przecież nakazywała najprostsza 
uczciwość. 


Interpelacya 
do Pana Komisarza rządowego. 


Rozpoczyna się właśnie przed ławą 
przysięgłych w Krakowie, skandaliczny pro- 
ces z powodu defraudacyi w Wielickiej Wobec tego, że rozchodzi się w tym 
kasie oszczędności. Roztrwoniono i rozkra-|wypadku © grosz publiczny, i że powia- 
dziono krociowe fundusze, przez powiat towa kasa oszczędności pozostaje pod kon- 
zagwarantowane, a działo się to niestety |trolą kraju, że lokowane są w niej fundu- 
za prezesostwa i dyrektorstwa p. Karola|sze gminne, sierociński rządowe, wobec 
Czecza, który sam poczuł się winnym |tego, że powiat cały swym majątkiem 
w tej katastrofie finansowej, skoro przez gwarantuje wkładki kasy i w razie deficytu 
dzienniki przyjazne a potem w Rsdzie |może być skazanym za ponoszenie dotkli- 
państwa przez usta ks. p. Bilińskiego wych dodatków do podatków, co biedną 
200,000 złr. na pokrycie strat ofiarował. |ludność powiatu i tąk już tłumnie emigru- 
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jącą do rozpaczy przynieść zdoła, wobec 
tego, że dziwne obstawanie na posadzie 
marszałka powiatu, pomimo wyraźnego 
skompromitowania podkopuje moralność 
pnbliczną i w ludności szerzy to jątrzące 
przekonanie, że osobom zamożnym i na 


świeczniku stojącym wszystko uchodzi bez- | 


karnie, a tylko nędzarz i człowiek niższego 
stanu srogo pokutować musi za nieznaczne 
nawet przekroczenia. 


- Podpisani zapytują c. k. Rząd, Dla- 
czego dotąd p. Karola Czecza z posady 
prezesa Rady powiatowej, a tem samem 
prezesa kasy oszczędności nie został usu- 
nięty ? 


Czy uczynić to zechce, lub czem us- 
prawiedliwy tę dziwną w tym wypadku 
pobłażliwość ? 


Zarazem zapytują podpisani c. k. Rząd 
czy poczyni kroki wspólnie z Wydziałem 
krajowym, aby wspomnianą wyżej preten- 
syę kasy powiatowej w Wieliczce przed 
upływem terminu przedawnienia w drodze 
prawnej zabezpieczyć ? 


Lwów, dnia 27, kwietnia 1900. 


Interpelant : 


Bojko. 


Krempa, Milan, Warzecha, Stojalowski, 

Styla, Data, Potoczek, Okuniewski, Szwed, 

Bernadzikowski, Nowakowski, Kulczycki, 
Ostapczuk, Hamorak. 


Interpelacya 


posła Krempy i tow. w sprawie zaniecha- 
nia regulacyi dopływu, z rzeką Trześniówką 
w gminie Sobów powiatu Tarnobrzeskiego 
połączyć się mającego, do Wydziału 
krajowego. 


Przed 10-ciu laty miała być budowana 
rzeka Trześniówka i wały ochronne w So- 
bowie a przyznany przez komisyę, wykonać 
się mający kanał, który przez grunta na 
tak zwanym Jasieniu, Wielowiejskie, Trześ- 
niowskie, do rzeki Trześniówka wpadać po- 
winien. 
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Kanał ten projektowany wypada przez 
grunta hr. Zdzisława Tarnowskiego, z któ- 
rego strony są stawiane przeszkody, a dlatego 
to nie może dojść do skutku, przez co na- 
rażeni zostają gospodarze gminy Sobowa 
w obszarze 200 morgowym gruntu, od 
wielu lat zatapianego wodą na ogromne 
szkody. 


Ażeby wykazać, jakie szkody gospoda- 
rze sobowscy rok rocznie ponoszą, wystar- 
czy podać oszacowaną szkodę tylko z r. 
1899 przez zaprzysięgłych taksatorów na 
kwotę 900 złr. w. a. 


Nadmienić trzeba. że włościanie wzmian- 


|kowani zapłacili konkurencyę przypadającą 


z dopływami przy rzece Trześniowskiej 
kilka razy wnosili prośby do Wydziału 
krajowego i do c. k. Namiestnietwa, 
nadto w c. k. Starostwie tarnobrzeskim 
składano protokoły; a jednak od tylu lat 
sprawa ta, tak ważna, godna, załatwienia 
doczekać się nie może. 


Wszelkie zabiegi członków gminy So- 
bowa na nie się nie zdają, co przez takie 
prowadzenie rzeczy tracą ufność tak do 
władzy autonomicznej jak i politycznej, 
której przecież obowiązkiem jest czuwać 
nad dobrem ogółu, podniesieniem materyal- 
nem obywateli, trudniących się gospodar- 
stwem agrarnem. 


Wobec tego zapytujemy Wydział krajo- 
wy, czy mu jest wiadomem o niniejszym przy- 
toczonym fakcie i kiedy przystąpi do z przed 
10-ciu laty rozpoczętej w gminie Sobowie 
kanalizacyi, z braku której topi się rok ro- 
cznie 200 morgów gruntów chłopskich 
i czy nie należałoby tamże rozpocząć ro- 
boty z wiosną jeszcze roku bieżącego, 
ażeby ludności dać zarobek a tem wstrzy- 
mać go od tłumnej emigracyi do Prus 
i Ameryki w tymże powiecie. 


We Lwów dnia 30. kwieietnia 1900. 


Interpelant : 
Krempa Franciszek 


Bojko, Ostapczuk, Wójcik, Średniawski, 


| Milan, Okuniewski, Styła, Potoczek, Szwed, 
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Warzecha, Data, Dr, Bernadzikowski. Nie- 
byłowiec, Karatnieki, 


Interpelacya 


posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel- 
możnego Pana Komisarza rządowego w spra- 
wie nadużyć Starostwa Kolbuszowskiego. 


Pomiędzy innymi faktami, w których 
znaleść można godne uwagi nadużycia 
Starosty Kolbuszowskiego wraz z jego 
szefem starostwa, sekretarzem p. Słoneckim, 
zasługuje na podniesienie i tego, że wtym 
powiecie znęcanie się nad ludem biednym 
wieśniaczym i postępowanie inkwizycyjne 
jest na porządku dziennym : oto fakt: 


Adam Kozłowiecki posiada w powie: 
cie Kolbuszowskim lasy jego własne. 
W tych lasach natrafić się może, jak i w 
innych, do większych właścicieli należących, 
że biedacy w pobliżu mieszkający, gałązki, 


Michał Siwiec 


» Dziuba 1 dzień aresztu ś 
Józef Szymczyk 3 dni , ś 
Andrzej Skrypcok A 
Michał Zielek 3 , - s 
zona Jana Rembicza 3 dni aresztu A 
Wojciech Koziorowski3 dni , p 
Błażej Kobyza A 
Anna Kobyza 1 dzieñ aresztu k 


Agnieszka Marot 1 , 5 > 
Agnieszka Razmus 1 dzień aresztu » 
Marya Mycek 1 dzień aresztu A 
Józef Stefanowicz 3 dni , z 
Wojciech Koziorowski 2 dni aresztu > 
Marya Witaś 2 dni aresztu : 


Józef Marut 1 dzień ,„ 5 
Marya Garncarczyk 2 dni aresztu A 
Katarzyna Witas 2 , 5 a 


Franciszek Rembisz 1 dzień , E 
Józef Szymczyk 3 dni aresztu 3 


Z powyższego zestawienia 


dni aresztu, 


za odszkodawanie lasu 


zapłacili 
tacy żebracy p. Kozłowskiemu za zgniłe 
i bezwartościowe gałązki 8 złr. 5 et. ko- 
sztów komisyjnych 10 złr, i odsiedzieli 39 


| 


| 
| 
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ściółkę na- plecach znosić zwykli, ażeby 
wśród. zimna ogrzeć się mogli. 


Wprawdzie nie jest to dozwolonem, 
bo nadzór lasowy strzeże tak bacznie, by 
nędzarz gałązki do domu nie przyniósł; 
ale zdarzają się wypadki dokonywane z nę- 
dzy i braku grosza aa zakupienie drzewa, 
itego dawniej litościwi panowie nie zabra- 
niali. A jednak tak nie jest, bo w lasach 
Kozłowieckiego, któremu do pilnowania po- 
maga wysełany na miejsce sekretarza Sło- 
neckiego. Starostą Kolbuszowski, ażeby 
tem silniej wystąpił z egzekucyą za zgniłe 
gałązki, Sekretarz Słonecki kilka razy do 
roku zjeżdża do miasteczka Majdanu i tam 
bezwzględnie, nietylko za odszkodowanie 
lasu, ale i koszta komisyjne przenoszące 
trzykrotną wartość wrzekomo wyrządzonej 
szkody nielitościwie ściąga jak tó z wie- 
rzyteinego odpisu dla gminy Komorowa 
przytoczyć należy: 


15 ct., koszta komisyjne 50 et. 


n 15 ” 5 » 50 pe] 
n 45 n » n 50 » 
n 20 » b) 50 » 
„ lzłr. — 2» 4 50 , 
ATA 25 » ” y 50 n 
» 1 n 50 2 » DJ 50 » 
AOS 15 n » n 50 n 
A A 15 n 11 » 50 » 
wa ma 15 » n n 50 s 
» y 15 » ” » 50 n 
Ny Ty 15 » n 1 50 n 
De a | 15 n ” » 50 w 
(ge TFT € 20 u 3 u 50 ” 
ge 0 UJ 15 » ` » 50 » 
M yi 15 n » n 50 » 
» 1 W 9 3 » 50 E) 
Sw meg] 75 » » n 50 3 
E 1 15 5 ” y 50 » 
» BEI 15 1 » 5 50 n 


Zauważyć należy, że Wojciech Kozio- 
rowski z Komorowa nieposiadający ża- 
dnego majątku, kaleka porażony a jako 
taki nie mógł iść na gałązki, został na 
wspomnianą powyżej karę zasądzony, 


a pz" zz 
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Nie dosyć na tem. Tenżó sekretarz 
Słonecki wykonuje urzędowanie w gminie | 
Majdan, wydaje tam wyroki pozaoczne, | 


który by się zgłosił, nikomu tłumaczyć się. 


nie da, polegając na zeznaniach leśnych, 
fałszywych, którzy z zemsty, lub podchlebia- 
nia się dworowi, zeznają tak, jak tego in- 
teres dworu wymaga. 


I tak, Tomasza Kornakowskiego pod- 
wójciego, który się tłumaczył, Że leśny na- 
zwiskiem Sudot w karczmie pije, 
lasu nie pilnuje i niesprawiediiwie bieda- 
ków na karę podaje i nad takowymi się 
znęca, za wrzekomą obrazę wspomnianego 
leśnego, Słonecki osadził na 5 dni w wię- 


zieniu gminnem Kornakowskiego w Majda- | 


nie. 


Oprócz tego Słonecki wydał Kornako- 
wskiemu termin do starostwa, tam go na- 
mawiał ażeby na pieniężną karę się zgodził 
a gdyby nie uczynił, powiedział mu, że go 
jeszcze osadzi na 3 dni w więzieniu. Kor- 


nakowski, wiedząc dobrze o wlelowładz.wie | 


Słoneckiego i jak rekursa i inne sprawy 
w Starostwie Kolbuszowskiem załatwiane 
bywają, oczywiście musiał się zgodzić na 
karę pieniężną, którą Słoneckiemu do rąk 
złożył. 


Nadmienić wypada, że po karach na- 
łożonych ostatniego pobytu Słoneckiego 
brzmi: Bartłomiej Gola i Sudoł napedzali 


ludzi do karczmy i tam nauczali, ażeby się| 
zrzekli prawa polowania na rzecz Adama | 


Kozłowieckiego, to wszystkie kary będą mieli 
podarowane, a to dla tego aby się przeko- 
nać jakich to sposobów używa się, kar, 
nękań, a z tych gmin cierpi najbardziej 
gmina Komorowska, nad ludzmi nie umie- 
jącymi się bronić, ażeby tylko dogodzić 
samolubnej fantazyi Kozłowieckiego, do 
czego pomaga mu Starosta Kolbuszowski. 


Nieinaczej działo się w Brzostowej 
Górce w tym samym powiecie, gdzie zapo- 
mocą wniesionej pisemnej oferty, o której 
licytacyi ani z gminy wspomnianej nikt 
nie wiedział, że prawó polowania za wie- 
dzą starostwa za 35 złr., które dałyby o 


siedzi, | 


wiele wyższą sumę, p. Kozłowiecki wyko- 
| rzystał. 


Zważywszy, że podobne postępowanie 
itak w sprawie polowania w gminie Brzo- 
jstowej Górze, jak i znęcanie się egzekuty- 
wnem ściąganiem kar za niewyrządzoną 
szkodę i kosztów komisyjnych w potrójny 
sposób stosunkowo do szkody od biedaków 
jest nie na miejscu. 


Zapytują podpisani Jaśnie Wlelmożnego 
Pana Komisarza rządowego: czy mu wia- 
domem jest otakiem postępowaniu starosty 
Kolbuszowskiego i jego szefa Słoneckiego, 
i co zamyśla uczynić, ażeby takie bezpra- 
wie jakie podano, nadal nie miały miejsca, 
|wreszcie, czy nie należałoby takowego za 
| nadużycie władzy do odpowiedzialności po- 
| ciągnąć a lud tamtejszy od szykan na ja- 
kie narażony uwolnić. 


Lwów dnia 30. kwietnia 1900. 


Interpelant 
Franciszek Krempa 


Milan, Wójcik, Szwed, Ostapczuk, Okunie- 

wski, Warzecha, Potoczek. Dat.., Bojko, 

Średniawski, Dr. Bernadzikowski, Styła, 
Niebyłowiec, Karatnieki. 


Sekretarz p. Karatnicki czyta; 


Interpelacya 


do Komisarza rządowego. 


Podpisani zapytują, czy i kiedy roz- 
pisze c. k. Namiestnictwo wybory uzupeł- 
niające posła sejmowego w powiecie Żyda- 
daczowskim ? 


We Lwowie dnia 30. kwietnia 1900. 


Interpelant: 
Dr. Okuniewski w. r. 


Milan, Dr. Bernadzikowski, Bojko, Wójcik, 
Styła, Krempa, Stojałowski, Kulczycki, Ha- 
morak, Dr. Sawczak, Średniawski, Ostap- 
czuk, Nowakowski, Żardecki, Winniczuk. 


Interpelacya 


do Pana Komisarza rządowego, jak on 
usprawiedliwi fakt następujący: 


Dnia 10. kwietnia b. r. otrzymał [wan 
Zobków, Buniak i Jaé Syrotiuk, wydzia- 
łowi czytelni „Proświty* w Kolokolinie, 
wezwanie c. k. Starostwa w Rohatynie, 
podpisane przez sekretarza Starostwa, Pa- 
natowskiego, by się stawili do przesłucha- 
nia dnia 11. kwietnia b. r. Wezwanie ta 
było napisane po polsku, i nie podawało 
przedmiotu z powodu którego mają być 
przesłuchani, przeto wezwani Iwan Zob- 
ków, Buniak i Jać Syrotiuk zwrócili c. k- 
Starostwu te wezwania, prosząc, by im 
dano wezwania ruskie z podaniem przed- 
miotu sprawy. C. k. Starostwo daje nowe 
wezwania z podaniem przedmiotu, — ale 
polskie, i to pod zagrożeniem sprowadze- 
nia przez żandarmów. Wezwanie do prze- 
słuchania na 18/4r. b doręczono 16/4 r. b, 
przeto wezwani wnieśli rekurs do c. k. Na- 
miestnictwa na ręce samego e. k. Starosty 
dnia 18. b. m., jak stwierdza załączony 
rewers. Pomimo tego c. k. starostwo dało 
nakaz Żandarmeryi, by sprowadziła we- 
zwanych na dzień 21/4 r. b. Przy przesłu- 
chaniu oświadczył sekretarz Starostwa p. 
Panatowski: Tylko dla duchowieństwa ro- 
bimy tę koncesyę, że dajemy ruskie wez- 
wania, bo gdybyśmy chcieli i chłopom 
i żydom, tobyśmy nie doszli do końca. 


Podpisani zapytują, czy zamierza Wy- 
soki Rząd pociągnąć winnych do odpowie- 
dzialności ? 


We Lwowie dnia 26. kwietnia 1900. 


Interpelujący : 
Ostapczuk 
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Wysokie c. k. Namiesinictwo we Lwowie 
na ręce Świetnego Prezydum c. k. Staro- 
stwa w Rohatynie. 


Stampilia: C. k. Starostwo Rohatyn. 


Rohatyn 18. kwietnia 1900 Szmigiei- 
ski w. r. 


Interpelacya 


do Pana Komisarza rządowego, jak on 
usprawiedliwi fakt następujący : 


W roku 1898 wybrano Radę szkolną 
miejscową w Kołokolinie, która pod prze- 
wodnictwem swego przewodniczącego uchwa- 
liła prowadzić urzędowanie po rusku. Mimo 
bardzo energicznego urzędowania, suspen- 
duje Rada szkolna okręgowa dnia 9. grud- 
nia 1898 ks. Petryckiego z urzędu prze- 
wodniczącego, podając za powód niepra- 
widłowe urzędowanie, pod czem należy ro- 
zumieć, Ze ks. Petrycki pisał po rusku 
i żądał ruskich pism od władz. 


Razem ze suspensyą nakazała Rada 
szkolna okręgowa wybrać nowego przewo- 
dniczącego. Na posiedzeniu dnia 18. gru- 
dnia 1898 wybrała Rada szkolna miejsco- 
wa przewodniczącym Iwana Zobków Bu- 
niaka wszystkimi głosami przeciw jednemu. 


Człowiek ten był już przewodniczą- 
cym (Rady szkolnej miejscowej) w poprze- 
dniej kadencyi. Staroście Bobrzyńskiemu 


li to się nie podobało, i nakazuje ks. Pe- 


tryckiemu, by oddał akta nie nowo wy- 
branemu przewodniczącemu, ale jego za- 
stępcy, a gdy ten ks. Petrycki zareku- 
rował przeciw temu, posyła Komisarza, 
i ten w nieobecności ks. Petryckiego prze- 


|prowadza rewizyę w jego domu i zabiera 


Nowakowski, Niebyłowiec, Winniczuk, Sto- | akta szkolne dnia 10 kwietnia 1899. Na- 
jałowski, Warzecha, Data, Milan Wójcik |stępnie zarządza p. Bobrzyński trzeci wy- 
Sredniawski, Bojko, Dr. Bernadzikowski,| bór, wyłączając jednego członka z Rady, 


Styła, Okuniewski, Potoczek. 
Allegat de L. S. 3865/900. 


Rewers. Niniejszem stwierdzam, że 
dnia dzisiejszego otrzymałem pismo z Ko- 
łokolina pod adresem: 


t. je Wasyla Ozarkowa bez podania po- 
wodów. Prócz tego oświadczył dziedzic 
żyd, że Starostwo zakazalo wybierać miej- 
scowego proboszcza i Iwana Zobków Bu- 
niaka, a ponieważ nauczyciel nie może 


"być przewodniczącym, zaś Wasyla Ozar- 
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kowa usunięto z Rady, przeto tym sposo- 
bem zestornowano czterech członków i po- 
został tylko wójt i żyd dziedzic. Proboszcz 
nie jawił się na posiedzeniu, gdyż jego 
formalnie nie proszono, zaś Iwan Zobków 
Buniak, jawiwszy się, zaprotestował prze- 
ciwko ponownemu wyborowi, oświadcza- 
jąc, że nie weźmie udziału w tem posie- 
dzeniu. Pozostali zatem tylko wójt, żyd 
dziedzie i nauczyciel. 


Nauczyciel nie głosował, wymówiwszy 
się, Ze jest prowizorycznym. — wtedy 
wójt dał głos na dziedzica, by był prze- 
wodniczącym, a dziedzic na wójta, by był 
zastępcą przewodniczącego. Protokół pro- 
wadził nielegalnie syn dziedzica, akademik, 
który, by pomódz ojcu do wyboru, wyłu- 
dza w oszukańczy sposób podpis Iwana 
Zobków Buniaka, oświadczając temuż, że 
to nie protokół, tylko zaproszenie na po- 
siedzenie. Przeciw temu wyborowi była de- 
putacya od gminy już 4 razy w Starost- 
wie i u Namiestnika, jednak nie ma ża- 
dnego załatwienia. I teraz ma być „pra- 
widłowe urzędowanie“, gdyż przez cały 
czas nie było ani jednego posiedzenia. 
Gdy zaś stałego nauczyciela Antoniego 
Czubatego przeniesiono „ze względów slu- 
Żbowych*, to znaczy dłatego, że nie za- 
parł się swojej narodowości, to akta i ma- 
jątek szkoły odbierał jakiś wydojnik-żyd, 
czy też inny posiepaka w imieniu swego 
pana. Tak samo jakiś żydek wprowadzał 
w urzędowanie i oddawał akta nowemu 
nauczycielowi w imieniu swego pana dzie- 


dzica, którego Starostwo per fas et nefas | 


przeforsowało na przewodniczącego w bez- 
prawny sposób. 


We Lwowie dnia 30. kwietnia 1900. 


Interpelant : 
Ostapezuk w. r. 


Nowakowski, Niebyłowiec, Milan, Winni- 

czuk, Wójcik. Data, Średniawski, Stoja- 

łowski, Warzecha, Bojko, Dr. Bernadzi- 
kowski, Styła, Potoczek, Okuniewski. 


(temu i do tej chwili nic nie brakuje. 
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Interpelacya 


Posła Ostapczuka i towarzyszy w spra- 
wie zakazywania zgromadzeń przez c. k. 
Starostwo w Tłumaczu. 


Wasza Ekscelencyo! 


Wskutek samowoli c. k. Starostwa 
w Tłumaczu pozbawioną jest ludność po- 
wiatu Tłumackiego praw obywatelskich, za- 
gwarantowanych jej ustawami zasadni- 
czemi. 


I tak nie pozwala c. k. Starostwo ńa 
odbywanie zgromadzeń, jakkolwiek nie ma 
do tego najmniejszej rzeczywisiej podstawy, 
tylko wykręca się zawsze jakiemiś wymy- 
słami i przaszkodami. Świadczą o tem na- 
stępujące fakta: 


1) Wiec zwołany na dzień 14. czerwca 
1897 do wsi Bortnik, zabroniło c. k. Sta- 
rostwo przez to, że niby to budynek był 
nieodpowiedni, — a należy dodać, że bu- 
dynek ten był całkiem nowy i stoi cały do 
dnia dzisiejszego. 


2) W roku 1898 założyli mieszkańcy 
powiatu tłumackiego towarzystwo polityczne 
„Narodnyj postup“ (Postęp ludowy), którego 
Wydział zwołał na dzień 26 października 
1898 zgromadzenie poufae do wsi Pużnik, 


jjednak c. k. Starostwo rozwiązało to zgro- 


madzenie bez najmniejszego powodu. 


3) Wydział towarzystwa „Narodyj Po- 
stup“ zwołał na dzień 11. Marca 1899 wiec 
do wsi Bortniki, ale i ten wiec zabroniło 
c. k. Starostwo z tego powodu, że niby to 
budynek nieodpowiedni, chociaż budynkowi 


" 


4) Walne zgromadzenie Towarzystwa 
„Narodnyj Postup*, drugie z rzędu, zwo- 
łane ną dzień 2. Maja 1899 do wsi Ostryni 
zakazało c. k. Starostwo, podając ża powód 
to, iż nie rozumie programu wiecu. I cho- 
ciaż przewodniczący towarzystwa, Iwan 
Borodajkiewicz, starał się p. Staroście pro- 
gram wiecu wyjaśnić, to mimo tego p. 
Starosta, mając widocznie bardzo tępą gło- 
wę, ani rusz nie mógł tego programu zro- 
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zumieć i nie zezwolił na odbycie zgroma- | nik, którego obowiązkiem jest postępować 
dzenia. | według obowiązujących ustaw? 


5) Wiec, zwołany przez Wydział towa- | Czy raczy p. Namiestnik, mając w pa- 
rzystwa „Narodnyj Postup* do wsi Ostryni mięci choćby niedawny okólnik Ministra 
na dzień 14. Maja 1899, zabroniło c. k. | Korbera, pociągnąć Starostę tłumackiego do 
Starostwo z powodu ospy, tyfusu i ebolery, | oqpowiedzialności i nakazać mu, by zanie- 


które rzekomo  srożyły się podówczas 
w powiecie tłumackim. 


6) Z tego samego powodu zabroniło | 


c. k. Starostwo odbycia się Walnego Zgro- 
madzenia towarzystwa „Narodnyj Postup*, 
zwołanego do wsi Ostryni na dzień 9. Lipca 
1899. 


7) Ospa i tyfus były też przyczyną, 
z powodu której c. k. Starostwo zabroniło 
wiec, zwołany przez Wydział towarzystwa 
„Narodnyj Postup* na dzień 29. Kwietnia 
1900. 


Dodać należy, że w czasach, w któ- 
rych niby to z powodu tyfusu, cholery Sta- 


rostwo zakazywało wiece, w rzeczywistości ! A » 
ipada w kraju naszym zwykle na pierwszą 
|połowę maja, gdyż ostre zimy nie pozwa- 


chorób tych w powiecie tłumackim wcale 
nie było, a odpusty i jarmarki odbywały 
się bez Żadnej przeszkody. 


Otóż ze względu na to, że mieszkańcy 
powiatu tłumackiego pozbawieni są swoich 
praw, że samowola c. k. Starostwa aż za- 
nadto bije w oczy, gdyż n. p. tyfus, cho- 
łera i ospa nie mogły przecież trwać bez 
przerwy od maja 1899 do kwietnia 1900, 
że wszelkie rekursa do Wysokiego e. k. Na- 
miestnictwa nic nie pomagają, a ta oko- 
liczność każe się domyśląć, że to podobnoś 
na rozkaz c. k. Namiestnictwa dławi e. k. 
Starostwo w Tłumaczu tak cynicznym spo- 


sobem ruch polityczny ludu w powiecie, 


tłumackim. 

Zapytują podpisani: 

1) Czy wie p. Namiestnik o postępo- 
waniu c. k. Starosty tlumackiego? 


2) Czy zechce p. Namiestnik pouczyć 
tego pana Starostę, że powiat tłumacki, to 
nie paszalik turecki, a c. k. Starosta au- 
stryacki, to nie basza turecki, tylko urzęd- 


|chał swego postępowania ? 
We Lwowie 28. kwietnia 1900. 


Interpelant : 
Ostapczuk w. r. 


Nowakowski, Potoczek, Bojko, Średniawski, 

| Stojałowski, Okuniewski, Data, Winniczuk, 

Niebyłowiec, Warzecha, Milan, W. Szwed, 
Krempa, Styła, Wójcik. 


| 
l 


Mie premi a Gy a 


do Pana Komisarza rządowego. 


Najgorętszy czas do robót polnych przy- 


lają, na rozpoczęcie robót wcześniej, jak 
w kwietniu. A już tegoroczna wiosna opó- 


ar się tak, że powszechnie uważają ukoń- 


czenie wiosennych robót w polu za zupeł- 
nie niemożliwe, chociaż by pracowano z naj- 
większem natężeniem, i chociaż by jak naj- 
piękniejsza pogoda sprzyjała. W każdym ra- 
zie nie powinno brakować ani jednej ręki 
do pracy, jeżeli chcemy złe następstwa 
opóźnienia wiosny przynajmniej w części 
zmniejszyć. 


t 


Tem większe zdziwienie musiało wy- 
wołać to, iż dnia wczorajszego i przed- 
wczorajszego wszystkie dworce kolejowe 
zapełnione były setkami młodych, zdolnych 
do pracy ludzi. Każdy sobie musia! posta- 
wić pytanie, jak to niewątpliwie bardzo 
ważny powód wypędził tych ludzi w tej 
porze z domu? Pokazało się, że tym tak 
ważnym powodem są ćwiczenia wojskowe. 
A. byli to jeszcze i sami młodzi gospodarze, 
którzy na gospodarstwie nie zostawili ni- 
kogo, oprócz żony, nie mogącej najczęściej 
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z powodu małego dziecka porzucić chaty. |skowych, miały przedewszystkiem wzgląd 
Ludziom tym dotychczasowa pora nie do- |na rolniczą część naszej ludności? 


zwoliła obrobić się w polu, obowiązek | 
służby wojskowej nie dozwala im obrobić 
pola teraz, a gdy wrócą, będzie zapóźno; 
zastąpić ich niema komu. Oni już całkiem 
oddani są na pastwę nędzy. 


Ponieważ my w żaden sposób nie mo- 
Żemy pojąć, dla czego by ćwiczenia woj- 
skowe nie mogły być na inny czas prze- 
łożone, a to bez żadnej ujmy dla celów 
wojskowych, przeto zapytujemy p. Komi- 
sarza rządowego: 


1) Jakiemi ważnymi względami woj- | 
skowemi potrafi usprawiedliwić to, iż naj- 
ważniejsze interesa ludności rolniczej, sta- 
nowiącej większość mieszkańców naszego 
kraju bywają całkowicie, ignorowane przy 
powołaniu do ćwiczeń wojskowych ? 


2) Czy zamierza Rząd zniewolić Wła- 
dze wojskowe, by na przyszłość, przy po- | 
woływaniu rezerwistów do ćwiczeń woj-| 


We Lwowie dnia 30 Kwietnia 1900. 


Interpelujący : 
Karatnicki w. r. 


Barwiński, Kulczycki, Ostapczuk, Bojko, 

Niebyłowiee, Rotter, Wachnianin, Krempa, 

Dr. Bernadzikowski, Styła, Em. Machałow- 

ski, Klemensiewicz, Okuniewski, Potoczek, 

Nowakowski, Karol Dzieduszycki, Bednar- 
ski, L. Wiśniewski, Dr. Sawczak. 


Marszałek oświadcza, iż interpelacye 
te stosownie do ich treści odstąpi bądźto 
p. Komitarzowi rządowemu, bądźto Wy- 
działowi krajowemu. 


Marszałek zamyka posiedzenie, nazna- 
czając następne na dzień 1. maja 1900 


|roku, godz. 10 rano i odczytuje porządek 
|dzienny następnego posiedzenia. 


Koniec posiedzenia godzina 4 minut 15 
po południu. 


Marszałok krajowy: 
Stanisław Badeni w. r. 


Sekretarze : 
Andrzej Fotocki. 
Stanisław Nieżabitowski. 


E - rz SIT, "= =". 
| Tao. TL 4 pt LE L= 
z" POPU 


fa 


